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JHiadonwści Handlowe.
P a r y ż  limie 1 marca. ”  Stosownie do przepisów pr*wa z dnia Ą
L ip c a  1921, oarO.-zone so s Ja ty 'n a  d n ia  29 e. m . C e n y  śred n ie  zboża  
p o d łu g  k tó ry c h  dow óz i w yw óz te g o !  W p o rta c h  francuzk ioh  m oże 
h y c  dózvrolo0f .  C e n y  te  zestósow ann do h e k to lltra n  są u s tę p u ją ce- fp o -  
d łu g  C olberga 1 E ek to litre  /h u t, ró w n y  25g arco m  teraźn ie jsze j m iary  p ó l.)

D la departamentów pierwszego rzędu.
, Ar* i t m n l r i  iłP a  n  v*i -

!W fw ć it  z b o la  i m ak i 
D ow óz' pszen icy  niżej. 

16 fiv, ow sa siizej

J

!’ W yw óz 
Dow óz 

f r „

m ąki 26 franków .
2* Iran., Syta i  kuku ru d zy  niżej 
i Ir..

Sekcje wyłączne:- T uluza, Fleunm ie, M arsylja, Gray: —  Psze­
nica 24  fr. 6 centiia., żyto 17 fr* 37 cent., kukurudza 15 fr. 
93 cent*, owies 7 fr.- 99 cent.

Dla  departam entów  drugiego rzędu..

! W yw óz zboża i m ąki 24  franków*
Dowóz pszenicy niżej 22 fr:, ży ta i kukurudzy  niżej 14 

fr., owsa' niżej 8 fr.
Pierwsza sekcja- Maratis, Bordo, T u lu z a : pszenica 21 fran. 

22' ceut., żyto 15 fran* 4*1 cent.,, kukurudza 15 fr., owies 7 
fr. 76 cent.

D ruga sekcja. Gray, St. Laurent, le G rand-Lem ps: pszenica 28 
fr, 45  cent., żyto 18 fr. 16 cent,., kukurudza 14 fr. 88 cent. 
owies 8 lr, 19 cent..

Dla. departamentów trzeciego rzędu.
vóz  zboża i m ąki 22 fr.
Lknituin J  Dowóz pszenicy niżej 20 fr., żyta. i kukurudzy  niżej 12 

owsa' niżej -S fr.
Pierwsza sekcja. • Mihlhausen, S tra sb u rg : pszenica. 29 fr. 53

cent., żyto* 13 fr. 51 cent*, kukurudza —, owies 7 fran. 9 
. cent*

D ruga sekcja. JBergUes, Arras,, Iioye, Soissons, Paryż, Rouen : 
pszenica 20 fr. o cent., żyto 11 fr.-3 c, owies 6 fr. 47 cent.

Trzi-cja sekcja. Sacnnur, Nantes, Marans: pszenica 1S fr*74 cent., 
żyto 12 fr. 49 cent, kukurudza ” , owies 8 fr, 25 cent*

- Dla departam entów czwartego rzędu. 
i W y w ó z  zboża i- m ąki 20 fr,

If ta ttu m  < Dowóz pszenicy niżej. 18 fr., żyta-i kukurndzy  niżej, 20 fr, 
f  owsa niżej 7 fr.

Pierwsza sekcja. M etz ,• Verdun, Cliarlcville, Soissons: pszenica 
19 fr, 25' cent, żyto- 9 fiy 71 cen t,'kukurudza  ” , Chvies 5 fr. 
45 cent.

D ruga sekcja'. Saint Leo, Paim pol, Quimper, Hennebon. Nan- 
t e s : pszenica 18 fr, żyto 10 fr,,. 87 cen, kukurudza  owies 
7-7 fr,, 33 cent*-

Wiadomości Krajowe i Zagranicz

K ról;Ł E S T W O  PO LSKIE .  —- TVarszawa . —- Po s ta nowie ­
niem da ty  31 styeżnia (12 lutego)'  r. b* Najjaśnie s /y  Ce­
sarz i Król  Jme,  raczył  naj-laskawię) mianować:  j  P - L u ­
dwika hr, Jeiskiego, re fe rendarza  stanu nadzwycza jnego  
i Jozefa Lubowidzkieg .o , sędziego najwyższe) i n s t a n c j i ,  
radcami  s tanu  nadzwycza jnemu

— Najjaśniej szy Cesarz i Kró l  Jme zatwierdziw.szy p ro ­
jek t  organizacji  konsys torza  jeneralnego wyznań  ewanie-  
lickich na cale kró les two polsk ie ,  r a c z y ł  na j laskawie j  
postanowieniem suetn z dnia ■§£ z.m. mianować prezesami 
tegoż, konsys torza :  JP.  Samuela  L i n d e ,  kommissarza  
rządowego p rzy  dotychczasowym konsys torzo  wyznaniu 
ewaniel icko-augsburgskiego , i J X  i rdz  a Diehl ,  dotychcz^* 
sow ego prezesa  konsys torza  ewangiel icko - re formowa­
nego.
— Postanowieniami  z dnia lutego r. b* Najjaśniejszy 

Cesarz i Król  Jnić, r a c z y ł  naj laskawiej  mianować:  J P. 
A le x a n d ra  Grajbnera  , re ferendarza s ta nu  nadzlwyczajiie-■' 
go,, radcę izby o b r a c h u n k o w e ; ,  re f e re ndarzem  w radzie"' 
s t anu;  JP. Jana Kru szyń sk iego ,  sekre ta rza jenera lnego 
komin iss ii rządowej pr zychp dów  i skarbu',  re ferendarze ml 
s tanu nadzwycza jnym .

— Najjaśnie jszy Cesarz i Król  Jmć,  chcąc dać nowy" 
dowód królewskiej '  swe) życzliwości JP .  Karolowi L i p i ń ­
skiemu i Uznać świe tny  ta lent ,  k t ó r y m  się odznacza,  ra­
czy ł  na j laskawie j  postanowieniem z dnia P f  lu tego  iv 
b. mianować go swym pierwszym sk rzypkiem  dw oru  kró-r 
lewsko-pol-s-kiego*

—  JP.  Ignacy  Bonaclriewicz p o  z łożonym'  oaTokrrrso- 
wym publ icznym examini-e, Ot rzymał  akademicki  stopień 
magist ra med ycyny .

— Uczennice sz k o ły  akuszer ji  Anna  z Konigów Wasi ­
le wsk a ,  Mar ianna  z Kos trowieckich T e v c h o r t , Amalj 1 z- 
Se roczyńs kic h  Cimm-rm ańska  , Julja ż Pr/ .yjułkówskichi  
Pa w lo sk a ;  po z łożonym ea loku rsowy m pu b l ic zn ym ex -  
minie w dniach 29 lutego'  1 marca  r. b* o t rz ym a ły  pa*-- 
tenta na  wyuczone  akuszerki*

Prospekt na pism o periodyczne: Kronika literatury  
polskiej.-

O d  1 kwie tn ia  r. b. wychodzić będz ie  co lydzieni 
W sobotę jeden  n u m e r  Kroniki  l i t e r a t u r y  p o l s k f e j y .  
druk iem d ro b n y m  i p rzyna jmniej  w póhn-kus-.rę SUW 
t y t u ł  wskazuje już cel i przeznaczeni,* tego: | fona.- L i ­
t e ra tur a  nasza wzbogaca się,- jak w i a d ó r n  *,- - o* r o k  r'-/> 
mai temi nowein i  dzieła-mi^ o k t ó ry c h  a lb o  js&r #• *1$
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dowiadujemy,  albo nie z u p e ł n ą  m am y  w i a dom oś?' d l a t e g o
jedyn  e , ze lilie posiadamy pism i , któi egoby przeznacze-  
.ui.e.m b i ł o ,  donosić z dokłndr ipś . ią  o wszystkich x ią żkacb ,  
,\ Polsce i z d r u k a r ń  polskich wyćlioiłzącypti. Kronika  

li  I n a tu r  y polskiej zamierza uczynić  tę dogodność czy te l ­
n i k o m  polskim i mi ło śn ik om  l i te r a tu ry  ojczystej .  Zosta- 
\v'n nna Jro.zbiór dz ie ł  polskich i nnym  pismom n a u k o ­
w i  i n , p,oprz,e>tojąc na  pros tęm o nich donoszeniu  z z a .  
ł ączaniejn w kró tk ośc i  p rzedmi otu  i treści dzieła. Wy -  
,d w ca oznaczając jej  tak szczupły  zakres ,  ^ ta rać  się bę- 
d ' i r .  aby w niej  objęte b y ł y  wszystkie pisma w polskim 
j r zvku ,  lub  w Polsce .od począ tku  roku  1828 wydane,  i 
aby  publ iczność  polska ciągle z p ;śina tego mieć m ogł a  
S\\ .d-.i nźenie ogólne ,  o stanie l i t e ra tury  ojczystej .  Ćie- 
r z y l o b y g o ,  g d y b y  objęti ść pisma dla dopięcia tego ce­
l u ’ b y ła  za malu j  w t e n c z a s ,  rad ją powiększy;  w prze­
c iwnym rązie b ' d z ie  sic s t a ra ł  zapełnić  zbywające od 
donies ień  l i terackich mie jsce ,  wiadomościami bibljogra-  
f i r z n e m i  o dziełach polskich ma ło  znanych.  O cenie 
pisma t*go,  późnie'j uwiadomioną  będz ie  publ iczność,

R o s  ? |  \ . — Lu dność  gubern ji  Estońskiej  wynos i 111,810
m ę ż c z y / n  i 117,125 niewiast,  to jest, razem:  228,957 dusz. 'Z 
p ie rwszych  je s t  108,566 podl ega j ących  opłacie p og łów ne-  
go,  a 5428 wolnych  od t e g o  podatku.  Sz la ch ty  męzczyzn  
iest w Es tonj i  824 a niewiast 1 152; d u c h o w n y c h  i s ł u g  

'kościelnych 442; kupców 34<>1 na leżących do cechów  
2572; obywate l i  2430.

Ludność  gpbc-rnji kur landzkiej ,  wynosi  83,003 g łów,  
w liczbie k tó ry ch  9981 he b ra jc z y k ó w ,  a z t y c h  w.samej 
jMitavie mieszka jących ,  lub zapisanych,  2728; w Fridrich- 
s tac ie  1813. Z miast,  JVIitawa jest  naj ludniejsze,  to jes t  
ma  15,515 chrześcjan.  Pi ł tawa (P i l t t en )  iest najmniei ząlud 
nione bo liczy tylko 688 chr /e śc jans k ich  mieszczan,  do 
k t ó r y c h  jak się zdaje,  na lezą zapisani do podatku pogłów-  
n e g o  w tern mieście,  chociaż w niem nie mieszkają, 
f o ł o n g a  niema wcale  chrześc jan ,  a le  ty lko Ązg mieszkań­
ców hebra jczyków .  Stanu sz lacheckiego  liczą w Kurladnji  
1126 męzczyzn;  duchowieńs twa i ludzi z klasy uczonych  
962; kupców 717 ( W Pił tuwje podano tylko jednego  ku p­
ca,  w Po ło n d ze  żadnegoJ Chrześc j an  rzemieślników 
£8)77, stanu włośc iańskiego liczą ^o b w o d z ie  Miti  wskim 
86,524,  w Selburgskim 6 1 ,895, wT ukamskim 68,676, w 
Kjoldnigenskim 55,878 w Hasenpolskim 59,222; ogó łem 
5 29 995.— Dla porównania.  — Gubern iaPleskowska  ma 
312,923 mężczyzn  i 323,833 niewiast; razem; 638,876 mie­
szkańców; (blisko 600.0 mniej jak Jnf lanty )  Y\ tej  liczbie 
jtna duje się szlachty 2285, duchowieńs twa 3 ,68^ dusz.

A m e r y k a .  PoUyjrrdza się wiadomość że ' k om odor
li i tzp ais ki Luborde ,  zamyślał  w końcu  grudnia uderzyć  na 
br zegi  Ameryk i  południom ej; ma on pod swojem dowodź- 
pv, m o kr ę t  ii-njpwy o 8® działach,  fregatę o 30, i bry-

fa ' ■ d Ś4 d z i a ł a c h , ; wiózł  także znaczne su mm y i 3,000 
j rab inów.  — Senat  mrxyk ań sk i  nie po twie rdz i ł  de­

k r e t u  zgromadzenia  na ro do w ego ,  skazującego l l i szpa-  
jnów na wegnanie .  —  Rząd  brazylsk i  p ro ponow ał  r z e ­
czy pospolicie Buenos -A j r e s  zawieszenie b ron i  i p r zy ­
r z e k a ł  znieść blokadę rzeki P l a t a , a natomias t  żą. 
d ą ł ,  aby rzeczposppl i ta  odwołała wydane  l isty ko rsar ­

sk ie ,  ale republ ikanie  nie przy ję l i  tej propozycj i .  Po .  
d ł u g  późniejszych doniesień,  rozpoczę ły się uk ła d y  wzglę­
dem uznania n iepodległości  Banda orj«nt»t/% zaręczeniem 
Angl j i— Kongres z j edn oczonych  krajów Ameryki  półno­
cnej ,  naradza się nad s tanem niewolników,  którzy w polu .  
dniow ych częściach skonfederov, ane'j rzeczy po sli ty, są 
jeszcze własno śc ią .— Jene ra ł  Jackson przy ję ty b y f  w 
nowym Orleanie,  (jgdzie b y ł a  widownia jego dz ie ł  wo­
jen ny ch )  z nadzwycza jnym zapa łem.  (G. H )

A n G L J A .  — 2■ Londynu dnia 3 marca . — S ł y c h a ć ,  z.e 
król  J. ch o ru j e  na wodną  puchl inę ,  która się już po ca­
lem ciele miała rozszerzyć,  mianowicie po twierdza  tę 
wiadomość gaze ta  Times,  która mimo zapewnień przeci­
wn yc h  G ońca ,  u t r zym uje ,  że o zdrowiu królewskiem ma­
ją wychodzić bu le ty n y .— P. Herries  ma wystąpić z ministe- 
r j um jako g łó w n y  sprawca niesnaseK, z powodu k tórych  
pan Go d e r ic h  wziąść musiał  d y m is s j ę .— Pr zyjęc ie  wnio­
sku lorda Russel ,  względem zniesienia praw uc iąż l iwych  
'dla dys sydentó w,  sprawi ło wielkie wrażenie  i zachwia­
ło  wpływ ministrów Peel  i Huskisson,  k tórzy wniosko­
wi tem u w izbie byli przeciwni .  Times nazywa ten  w y ­
padek  grzmotem,  k tó ry  się d a ł  s ły sze ć  od jed ne go  do 
drugiego końca  króles twa  i k tórego  odgłos  roz legnie  się 
za granicą nawet.  — P o d ł u g  doniesień u rz ęd ow ych,  o- 
g rodzono i uprawiono w A n g f i  od począ tku  wieku ze s z łe ­
go ,  p rzeszło 6 ,000,000 mo rg ów .— R oz e sz ła  się pogłoska  
że wskutku umowy  zawar te j  z kompan ją  wschodnio in­
dy js k ą ,  rząd angielski wyś le  do Bombai 5,00(1 wojska. 
— W Chatam odebrano  rozkaz od urzędu admiralicji ,  aby 
n iezwłocznie  przysposobiono do ż e g l u g i . ośm okrętów 
l in j owych,  a wieść biegała,  że  por ty  tureckie mają  być 
b lokowane.  — T e a t r  zwany Brunswik ukończony zos ta ł  
w dniu 25 lu tego  i pierwsza r ep rezen ta c ja  miała być 
dana w ty mż e  dniu. Goniec  wyraża ł  już  z te go  p ow o­
du radość i umieśc ił  nawet  pro lo g ,  k tóry  miał  o t w orz yć  
pierwszą  r ep rezen ta c ję ,  ale w ty m  samym num erze  na 
d ugiej kolumnie donosi ,  że t e n  nowy gmach s t a ł  się 
grobem wielu ludzi i zamieni ł  się w gruzy.  Aktorowie  
mieli właśnie próbę ;  cała orkiestra b y ł a  zgroma­
dzona,  kiedy nagle c a ł y  mur  f ron towy wraz z wierzch­
nią częścią tea t ru  zapadł  i dwa p rzy leg łe  d o m y  zgru-  
chota ł .  Nieszczęście to wy da rz y ł o  się prawie w p o łu ­
dnie,  wydobyto z gruzów  23 t rupów,  wielu ranionych,  
ale to  nie byli j eszcze  wszyscy.  Zwłoki w y d o by tych ,  
b y ł y  tak zgruchotane,  iż niepodobna  ie by ło  rozeznać ;  
dw óch ak torów ocal i ło się p rzypadkiem.  Jakkolwiek 
pr zyc zyn ę  nieszczęścia tego  architektowi przypisać na­
leży ,  j ednakże  wielu j e s t  w publiczności londyńskie j ,  
k tórzy  wypadek ten  uważa ją  za przepowiednię  większe­
go nieszczęścia.—-U m ys ły  w Kanada są ciągle rozją­
t rzone .  Zgromadzenia  pr y w a tn e  po s ta now i ły  wysłać 
do Anglji  de p u to w an y ch  z żądaniem,  aby rząd w y s ł u ­
cha ł  uciążliwości mieszkańców.  Gaze ta  H e r a l d  widzi w 
tej  uch wa le ,  p ierwszy krok do oderwania  się od matki 
o jczyzny .  — Na posiedzeniu izby niższej dnia 28 lu te ­
go, wnosi ł  pan Peel ,  aby rozpoznawano stan policji l o n ­
dyńskiej ;  nadmienił  on  przy  tej  sposobności ,  że prze .  
s tępstwa  mnożą  się coraz bardziej  w s tolicy, i że miesz­
kańcy krajU cywi l izowanego powinniby większego  niż



t e raz  doznawać  bezpieczeństwa.  Następnie  porowny- 
wat l iczbę przestępstw popełn ionych  w Londynie  zl icz-  
ba ich w Paryżu  i" sądz ił ,  że n iejednostajność władz 
pol icy jnych j e s t  główną przyczyną ,  dia k tóre j w L o n d y ­
nie tek wiele pope łn ianych jest przestęps tw.  Pan H u ­
me sądził,  że  wielkie podatki są prz yc zyn ą  mnożenia 
się przestępstw- Pan Hor ton  by ł  p rzeciwnego zdania,  
i oświadczył,  że prawdziwa przyczyna  nędzy ,  w tenczas 
Bie wyjaśni, kiedy sprawa Irlandji wytoczona  będzie 
przed parlament. Pan Knatchbul l  sądził ,  że urządzenia 
policyjne należą do ty c h  p rze s t a r za ły ch  instytucj i  w An- 
gfji, które wymagają koniecznej  zm iany  i ż y c z y ł  aby 
pan Pee l  projekt swój do ca łe go  kraju i do innych 
ga łęz i  administracji rozciągnął .  — D ok to r  Lushington 
ubolewał nad stanem więźniów i więzień angielskich. 
Alderman Wood tw ier dz i ł ,  że więzienia londyńskie w 
lepszym s ą  stanie,  niż prowinc jonalne ,  i p r zyp is yw a ł  
nadzwyczajną liczbę kradzieży, n ieostrożności  właścicieli.  
Izba pr zy ję ł a  wniosek pana Peel ,  o ustanowienie kom- 
missji do rozpoznawania prz yc zyn y mnożenia się p r z e ­
s tępstw.  Z  porządku przyszedł  pod narady wniosek lor- 
da  Russel ,  nad k tórym izba na poprzedniem posiedzeniu 
naradzać  się postanowiła.  Pan Pee l  żąda ł  aby o d ł o ż o ­
no w tej  mierze  narady.  Izba przy ję ła  pierwsze c z y t a ­
nie rezolucji ,  względem zniesienia kary  objętej  prawem, 
zwanem Tes t ak t e .  ( G . B , )

F r  ANCJA. . Na  prze łożenie min is t ra1 spraw wewnęt rz ­
nyc h ,  w yznaczył!  król koramissję do ułożenia pro jek tu  
o rga n i / ac j i  rad  depar tamentowych i gminnych .  — Kom- 
miss/a wyznaczona do rozpoznania s tanu szkółek  d u ­
chownych,  wezwała władzę duehoWna o objaśnienia wzglę­
dem liczby uczniów,  ich opłat ,  nauczyciel i ,  rodza ju  na­
u k ,  i t. p. — Dziennik handlowy donosi za rzecz pew­
ną-,' ż<? rząd  f rancuz ki pos tanowi ł  żądać od Algieru za­
d o ś ć u c z y n i e n i a  za pomocą w o j s k a ,  które od s t rony 
lądowej działania swoje rozpocznie.  —  W Chalons nad 
Saoną,  uwiadomiono prefekta,  że nieprzyjaciele P. Char-  
donnet ,  podprefekta ,  którego izba do grona  swego nie- 

• przypuśc iła ,  chcą z łego powodu wyprawić bal  publ iczny .' 
Alaski miały przybyć z d lugiemi  nosami- i szczygłami 
(Ćhandonnere t) .  P re fe k t  nie pozwoli ł  na tak ą  . maska­
radę;  z tern wszystkie'm, znalazł  się zar towniś ,  k tó ry  po 
ulicach chodził  z klatką na głowie i zamkniętego w nie'j 
m ię dzy in ne m i  ptakami szczygła,  tanio chc ia ł  sprzedać,  
m ó w i ą c ,  że inne pt.«ki nie mogą  go między  sobą ścier- 
pie'ć. — Monitor  ogłosi ł  cz te ry postanowienia królewskie 
z dnia wczorajszego, 1) Baron H yde  de Meuvil le miano­
wany minist rem marynark i  i osad. 2) X.  Fe ul r i e r ,  bi­
skup  bellowaceński,  mianowany minis t r em inte ressów 
kościelnych. 3) Hrabia Chabrol  de Croussol  i x.  hr .  
F ra y s in o u s ,  b i skup  hermopól i tański , mianowani mini­
strami stanu i członkami rady  państwa.  4) Trzech  pre­
fektów dostało dymissjc,  a 17 zmienia swoje posady.

H i s z p a n i a . Wydatki  dworu królewskiego zmniejszone
zostały do 500 f ranków codziennie ,  a infantowie,  k tórzy  
dawme'j dwory  swoje kosztem królewskim ut rzymywali ,  
opędzają te raz wydatki  z własnych dochodów. — Kore- 
gidor wS eg ow j i  zakazał  zgromadzać się na ul icy więcej 
]ak t rzem osobom; dawnym ochotnikom na ro dowym ,  
zabroniono nosić d ług ie  włosy. (G. F- )

JNlEM CY.  Anglja mia ła  dotychczas pr zy  związku  nie­
mieckim ty lko  sekretarza sprawującego inter^ssa,  teraz 
przys łać  ma pełnomocnego minist ra .— Rozgłoszona  wia­
domość  o  wydanem przez rząd niderladzki  p ozwoleniu do 
prze prowadzania  towarów przez N id e r la ndy ,  by ł a  zawcze-  
sna .—P o d  L a n g e n b e r g  otwarto nową kopalnię solu— L is ty  
•z Amstę rda mu donoszą ż-* r ząd  nider ladzki  zajmuje się gor ­
l iwie pr o j ek t em  połączenia przez kanał  zatoki mexykan-  
skiej z morzem spokojneip' .  — W  rejencji wroc ław ­
skiej ukońzono 63 mil d rogi  bitej,  obok  której  zasadzo­
no 27,293 drzew owocowych i 4-1.g02 drzew innych.  —• 
W  fabryce braci  L indhai m w E l l e r sd o r f  pracuje codzien­
nie 5 OO lu d z i ,  k tó rzy  co dz ień przysposobią ją 6,000 lun. 
przędzy.  W tej same'j fabryce tka ją  p ł ó tn o  na 100 

.warsztatach- — Sejm W. X .  Nasauskb-go w Wiesbaden  
o twar ty  został  dnia 3 marca.  W Monaęhjum spodziewają  
sie przybycia-xięc ia Met te rmcba  , w przejeździe iegó do 
Paryża  i Lond ynu.  —- Nas tępca  t r o n u  bawarsk iego  , *
xieciem L e u c h t e n b e r g , ( synem Eugenjosza)  i 14 innemi  
młodzieńcami ,  wprawia się od  niejakiego czasu w u je ż ­
dżalni do igrzysk tur n i e jo w yc h, która lo zabawa ma b y ć  
publ icznie dana.  — Naczelnicy pokbłenia Ożagów,  po^- 
kazują się za p ;eniądzc w Elb> rfeldzie. —  Poeci  d r a ­
matyczni  w Berl inie zawiązali  między  sobą tow arzys tw o,  
dla pewniejszego regulowania  s tosunków swoich z d y ­
rek tor ami  tea t rów.  (G. B.)

W ł o c h y . W  dniu 21 lu tego,  zgo rz a ł  t e a t r  w T u r y
b y ł  on własnością cz te ro letniego  dzieck

W iadom ości Naukowe.
Powieści z dziejów p o lsk ich  dla  m łodych  pan ien , przez au­
torkę  F lo r e ty  i Powieści dla mojej córki ,  T om ów  dw a, 

w P,Vdrszawie w drukarn i Józefa PVęckiego 1828.
T o m  pierwszy zawiera następujące powieści:  Kwes ta  k 

Suknia czarna Elżbie ty Druzbackie j  , Urok  g tosu  , Pugi ­
lares Kniaznina, Moc muzyki,  Skutki  dumy.

T o m  drugi: Zakonnice ,  L a u r  Sobiesk iego,  R oz sądn y  
wybór.

Powieści  z dz ie ł  Builego przez  au tor kę  F lo r  t y  na .  
'“ś l adow ane ,  k tó ry ch  rozbiór  umieści l iśmy w je d n y m  z 
dawnie jszych  numerów gaz. po ls . , pisane b y ł y  dla d z i e ­
ci. Celem te raźnie j szych ,  j est  dozrząlszy  wiek ,  w k tó­
ry m młodzież płci  żeńskiej  z dom o w e g o  us tronia w cho.  
dząc na świat,  w społeczeńsk ich  sp rawach  czynnie j szy  
udz ia ł  mieć zaczyna.

W  l i tera turze naszej ,  mało j e s t  pism poświęcon' .  ch  wyż­
szemu uksz ta łceniu panien,  dla uzupełn ien ia  początkowej  
ich edukac j i ,  w porze  żywszych  sk łonnośc i ,  s ta tecznie j ,  
sz y c h  usposobień i chęci  podobania  s ię ;  a prawie nie- 
masz ani j e d n e g o ,  k tó re by  właśc iwemu celowi odpo­
wiadało,  czy to,  że rady  i p rzes t rog i  wspar te najzbawien- 
niej śzeml  m or a ła m i ,  kiedy nauką powabem i p rzy jem­
nośc ią  n i e  jes t  zaprawiona,  mniej t raf ia ą do przekonanią 
n iedoświadczonych  u m ys łó w ;  czy  wreście z te j  p r z y c z y ­
ny,  że p i szącym zb yw a ło  powiększę) części  na talencie 
rozmaicenia wykładu  dosyć  o s c h ł e 1, bo pedagogicznej ,  
zwłaszcza  dla m łodych  c z y te ln ic ze k ,  mater  i. Nic ł a t ­
wie jszego,  jak napisać poważną rozprawę,  nape łn ioną  
Vybornemi  zdaniami,  w e d łu g  z a ło żeń  moralnej  filozofji*
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ale trucfno i b t rdzo  t r u d n o  zrabić  takie pismo przy- 
s t ę p n e m ,  z rozum ia łe m ,  r r zy i em nem  i pożytecznem 
dla osób, k tóre  ieszcze myślić n ieum ie ią ,  ani  wiedzą 
na coby mi się coś podobnego przydać mogło .  „Nie- . . 
chaj nauka mądrości  , mówią  doświadczeni  nauczy­
ciele,- b ę d / i e  jak ziarno w plewce , j ak smaczny' owoc 
»  łup in ie ,  a n i e o c h y b n e  osiągniemy cel ‘ zamierzony.  — 
Dąj dzieciom xięgę  o mora lnych  powinnościach i obowiąz ­
kach  człowieka,  iNietkną się jej,  albo przyna jmnie j  ze 
Wstrętem do rąk  wezmą, choćby pisana by  ła stylem ła twym 
i myśli p rzypada jące  do ich poięcia zamykała.  ’Daj iip 
łi ' jkę 7. k tó re jby  tenże  sens mo ra ln y ,  co worvej książce, 
ale sam przez  się, bez napomknień  autora w y n i k a ł ,  a z 
ochotą  czytać ją będą ,  nauczą  się na pamięć tego co 
czytały,  skorzys ta ją z nauki .  — Dla mł odych  panien ,  
dla s tarszych nawet ,  te'in samem prawie  są powieści w 
ksz ta łc ie  małych  romansów bądź  historycznych,  b ą d ź  
zmyślonych ,  czem były  bajki  dla dzieci.

A przeto w mąter jach pedagogicznych,  j ak  doświad­
czenie pokazuje,  prawda,  nauka  mora lne  zdań  a silniej na 
m ł o d e   ̂ u m y s ły  wpływają ,  i łatwiej  spamiętane bydź  
m og ą ,  jeżeli je nie bezpośrednio  ich uwadze nast ręczamy.
Z tej wychodząc zasdy, zapewne n ieo myl im y się w zdaniu 
iiasze'ni, kiedy Powieści zdzieiów  polskich, d la  m łodych  
panien  w rzędzie tych pism e lementarnych  pomieśc imy,  
h lor e  u  nas szczególniej  są pożądane,  k tóre  w k a ż d e m  
prawie  systamacie edukacyjne 'm niepoślednie miejsce, 
zmiąć by mogły .

Sp oso bem powabnym i za jmującym,  w przykładach  z 
h i s torp  polskiej  w y łu szczy ła  tu  au torka  s z e r e g  zbawien­
n y c h  maxym,  dla pożytku  pr zysz ły ch  matek i n a u c z y ­
cielek; s tawia ąc,  obok zasad  na moralności  u g ru n to w a ­
n y c h ,  prawdziwe wzory ,  ku większej czczi i zamiłowaniu 
tak  je d n y c h  iak drugich.  Pobożność ,  skromność,  uczu­
cie l i tości  dla n ie dos ta tecznych  i po t r z e b u ją c y ch  w sp a r ­
cia, o to są cnoty ,  które w ys ł aw ia , które poda je  za nie­
zm ienne  prawidło we wszelkiej życia po t rzebie .  Wszystkie 
powieśc i wzięte są z dziejów o czys t ych ,  albo na nich 
©rnowane.  Ani jednej niemasz , k tó raby  znakomi tych 
imion obyw ate l s twe m,  albo. p rzewagą  dowcipu,  na pamięć 
Kie przywodzi ła.  Kompozycja  ich iest d ramatyczna ;  układ 
ł a t w y ,  powiększej  cześei rozwiniony w dialogach;  a cha­
r a k te r y  osób,  ile się to z planem dzieła zgadzało,  w y d a t ­
ni e odc ieniowane ,  tak.  że n iek tóre powieści,  iak n. p.  R o z­
są d n y  wybór, samą t reścią i p rowadzeniem rzeczy  zajmują.

L e c z  w tern dziele na szczególniej szą  uwagę  zaś łu  
g u i e  polszczyzna,  wznawiająca pamięć z ł o ty c h  czasowy 
naszej  prozy za Zygmuntów.  W rozbiorze powieści na 
"wzór Builego u ło żonych ,  domyślal iśmy się, źe szanowna 
au to rk a  z pożytkiem dz ieła  naszych dawnych pisarzy 
©dczytywsć  i wartować musiała. T o  zdanie sp row adza ją  
powieśc i  t e raz  przez nią ogłoszone .  R z e c  można , źe w 
taich dos ta tek,  powab i moc ojczystej  m ow y dla k tórych  
o w e  szacowne zabytki ,  zawsze będą  celem podziwienia 
t y c h ,  co dobrze  po polsku pisać u s i ł u j ą ,  z w y t w o r n ą  
-łatwoś ■ ią teraźnie jsze j dykcji  skojarzyła;  wybierając 
t o  co u zygmuntowskich pisa rzy,  w dziełach Górnickiego 
Skargi  i t .  d. za godne  naśladowania,  wydobycia  z nie 
pamięc i,  lub otrząśnienia z s taroświeczyzny  uzna ła ,  i pilnie 
w ys t r zega jąc  się nie właściwy cli, bo cudzoz iemczyzną  na- 
S t rzępionych,  dzisiejszego stylu toków

ków na szyc h ,k tó rą  zd ob i ła  powega;  znamionowała zwfp- 
z ła  t reśc iwość ,  a j asność i p ros to ta  przedewszystfeierar 
zaszcz '  c a ł y ,  j es t  taki wdzięk,  taki powab,  t aka  obfhaeł  
i dobór s łów do cieniowania wszelkich myś l i ,  wyobrażeń 
i najsubtelnie szych pojęć,  -że ją pod ty m  względem do 

I dzisiejszej,  zdrobnia łej ,  poka leczonej ,  i zdziczałej  w ul ot. 
nych  p isemkach,  a osobliwie przez l iche go b ey ch  języków 
przek łady ,  zaledwo przyrównać  możemy.  Najznakomitsi 
pisarze nasi; Ossoliński i Jan Sniedecki,  na wzorach  staro­
dawnej po lszczyzny s tyl  swój wykształcal i ;  nie zaniedbali 
t eż ,  ile razy  zdarzy ła  się po temu  sposobność,  z d * c a ć  j® 
przyjacielskićm piórem, i do zabrania z nimy ściślejszej 
znajomości  pobudzać młodz ież l i te racką . Ais la rze,  poe­
ci,  rzeźbiarze r o d a c y ,  czy t aćby  ,po winni, że  z wielu 
ten je den  przykład  nas t r ęczymy ,  Żyw ota świętych  Piotra 
Skargi.  Z nich mogliby czerpać,  brać ż yw cem  to  my­
śli do p i e rwo tworó w,  to  ob razy ,  to uk łady  ca ły ch  fi­
gur,  g rup ,  i za rysy  s z a t ;  więcej  powism;  oznaczać  e- 
s te ty c z n e  mis te rs twa kunsz townego momenta ,  w których 
a r tys ta  na t l e  materjalnem, lub w s ł o w a c h ,  niejako li­
t r  wala swe na tchnien ia .—Zdaje  się nam ty lkó,  że te r az  pi­
szemy po polsku; l ecz w istocie tak  nie jest .  Nasze  dzien­
niki, nasze gaze ty ,  a szczególniej  p r zek ła d y  f rancuzkich 
romansów,  nasze całe piśmiennictwo w rządowych biu­
r a c h ,  a nawet  powiększej  części dz ie ła naukow e,  k t ó ­
ry c h  au to ro w ie  mniej dbają o  pop rawność  w y s ł o ­
wienia , coraz bardziej  ro daw i to ść  języka  polskiego 
każą,  psu ą i zacierają;  tak, ź-e z czasem ani s po s t r zeże ­
my się, jak samochcąc zbo czyw szy  z to r u  przekazanej  
nam w. spuściźnie m ow y ,  naostatek całkiem po f r a n c u s ­
ku, lub po niemiecku,  choć polskiemi s łowami ,  mówić i 
pisać będziemy.  ŹŚ t y c h  przeto powodów, cześć i sława; 
zacne au tor ce  powieśc i  z dziejów polskich, źe wśród nie­
zgrabnej rozm aitego gwaru m ieszaniny  ij), cech u ją ce j  te- 
raźnie jsze nasze pi śmiennictwo,  w swem dziele z zapo- 
mnienienia w yw oł a ła  właśc iwość  roz l icznych  obrotów,,  
a nawet  znaczenie  kilku wyrazó w tej m o w y ,  którą  ni# 
bez przyczyny  nazwano najbujniejsżą, s łowiańskiego tz.cze- 
pu gałęzią,  którą prźed  innemi narodami s łuszn ie szczy­
cić się powinniśmy.

i  h lubnego  zaiste wspomnienia,  godna była  m vś l  a u t o r ­
ki t y c h  powieści,  która samem częs tokroć  wysłowieniem, ,  
w minione cźasy przenosi  czytelnika.  Osobyj jej  rozmawia­
ją, jak rzeczywiście p rzed ty m  rozmawiać musiały;  W 
niek tórych  dja logach  z łudzenie  posunę ła  do wyso­
kiego stopnia; co bezwątpienia dowodzi rzadkiego t a l en ­
tu ,  i dostatniej  możności  au torcze j .  Z-przy kładu  t y c h  
powieści,  uc zyć by  się powinni nasi pisarze romausovv 
h is torycznych  jak s tosować styl  do s tanu  osób i okoli­
czności ,  a nadewszys tko  do czasu, w k tórym się rzecz 
dzieje.  T y m  sposobem w z e w n ę t r z n y m  koloryc ie  ich  
stylu,  p r zeb i ja łyby  j ię  charak te ry  rozmaitych wieków.. 
Tym tylko  sposobem,  dz ie ła  ich sprawi łyby  zamierzone; 
wrażenie.  (Dokończenie nastąpi)■

O  ^ y ra że n ie  Ossolińskiego..
W  i d o. w i s  k a w 5  t  e 1 i c y’.

T e a t r  narodow y. .  D z iś  ope ra  Flet. czarnOSięzki-czyH ta jem nice  htys.-
M enazer ja  zw ierzą t  P ,  L e h m a n n  fia N a lew k a ch  w tyle  o g rodu  fcra.. 
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zny i m echan iczny  P .  M ichaull.y h  m a w ia  obrazowej,  postaciowej i. harmonijnej  przod-
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